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            Wielu filmowców uważa, że najlepsze scenariusze pisze życie. A czasy PRL-u dostarczyły całą masę tematów na filmy. Słynny napad na bank w Wołowie na Dolnym Śląsku w 1962 r. doczekał się ekranizacji – udany film „Hazardziści” na motywach tej historii w 1976 r. wyreżyserował Mieczysław Waśkowski. 

            Wołowski napad był spektakularny, bo włamywacze skradli największą fortunę w historii napadów na bank w Polsce, ale byli amatorami i wpadli. 

            Na miano polskiego napadu stulecia chyba więc bardziej zasługuje o dwa lata późniejszy skok na bank, który swą siedzibę miał w tzw. Domu pod Orłami na Jasnej w Warszawie. Zorganizowany został przez profesjonalistów, którzy precyzyjnie go zaplanowali, a przy tym byli bezwzględnymi zabójcami. Skradli mniej pieniędzy niż ich poprzednicy z Wołowa, ale w przeciwieństwie do nich nigdy nie zostali złapani. Ten napad nie doczekał się jednak jeszcze filmu.

            W 1986 r. wielką popularnością cieszył się serial „Tulipan” Andrzeja Swata i Janusza Dymka oparty na historii oszusta matrymonialnego Jerzego Juliana Kalibabki. Dwa lata później widzowie pokładali się ze śmiechu na filmie „Konsul” Mirosława Borka, w którym Piotr Fronczewski zagrał Czesława Śliwę, oszusta udającego austriackiego konsula, który naciągnął nie tylko wiele osób, ale też krakowski magistrat – władze miasta zapewniły Śliwie ekskluzywną siedzibę.

            Największym zainteresowaniem filmowców cieszą się jednak PRL-owscy seryjni mordercy. Na przełomie lat 60. i 70. cała Polska kibicowała milicji, która przez kilka lat próbowała złapać „wampira z Zagłębia”, czyli mordercę kobiet grasującego po Górnym Śląsku i okolicach. Zdzisław Marchwicki został w końcu schwytany i skazany na śmierć, ale do dziś nie brakuje prawników i dziennikarzy, którzy twierdzą, że powieszono niewłaściwego człowieka. Historii ścigania Marchwickiego poświęcono dotychczas dwa filmy: „Anna i wampir” Janusza Kidawy z 1981 r. i „Jestem mordercą” Macieja Pieprzycy z 2016 r.

            Na ekranach kin mogliśmy też zobaczyć historię licealisty Karola Kota, który w latach 60. w Krakowie napadał z nożem na kobiety. O tym nastolatku, który o swych zbrodniach opowiadał sądowi z uśmiechem na ustach, w 2011 r. film „Czerwony pająk” nakręcił Marcin Koszałka, a dokument poświęcił mu też kanał Discovery Historia.

            Filmy zwykle nieco ubarwiają prawdziwe historie, w czym nie ma nic złego. My musieliśmy trzymać się faktów i opowiedzieć o pamiętnych zbrodniach i przestępstwach PRL-u najrzetelniej, jak się da. To jednak nie oznacza, że bez filmowych ubarwień te historie są mniej ciekawe czy mniej wstrząsające.
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